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ł Donieśl iśmy w  poprzedniczym S u m e ­
r i e  Gazety  oarzey o wy pr ow adz en iu  Z w ł o k  
ś. p. Xiażęcia Józefa Poniatowskiego z W a r ­
szawy z opisaniem Obrzędu , aż do R o g a ­
tek miasta. Następuie Opis da lszey przez 
kray p o d r o ż y ,  i przyjęcia O n y ch  w w o l ­
n y m  mieśeie Krakowie .

Vv iele ludzi  pieszo,  konno i p o w o za ­
mi t o w a r z y s z y ł o  Rar a j t ano wi  aż  do R a ­

szy na,  gdzie Go  tąm teyszy  Proboszcz  z 
zgromadzonym ludem c z e k a ł ,  i  z w y k ł y m  
Obrządkiem aż za  miasto wy pr ow ad zi ł .  
T o i  samo uczczenie odebrały te sz a no w­
ne Z w ł o k i  w Tarc zyn ie  i pr zy  innych  K o ­
ściołach na drodze , wszędzie z g r o m a d z o ­

ny lud wieyski  i mieyski ,  wsze lk ego w i e ­

ku płci  i w y z n a n i a  czekał  na ich p r z y b y ­
cie , o dp r o w a dz ał ;  ża le  i modły  przesy-  
ła ią c  do Niebios. E y ło b y  długim z a w o ­
dem każde wym ienia ć  mie ysc e ,  dość iest 

po wi ed z ie ć ,  że nigdzie te Z w ł o k i  nie stanę­
ły  bez pobożnego i Oby  watelski tgo  ucz­

czenia.  Z  Dr zewicy  kilku Oby  watelów to­
w a r z y s z y l i  Im a ż  do Opoczna  , gdzie p o ­
wit ane  były przez całą . ludność miasta i 

ki lku D u ch o w n yc h,  2 tcmtąd stanąć mia­

ły  w  piątek dnia i8go w  Końskich.  C z e ­
kał  o ćwierć mili od miasta na koniu J W,  
Stanisław M a ł a c h o w s k i , Dz iedz ic  K o ń ­
skich z l i cznym O b y w a t e l i ,  d a w n y c h  w o y -  
s k o w y c h ,  ludu, Duchowieństwa  Orszakiem 
przy  rzęsistym świetle i m u zy ce  ża ł ob ne/  
z h y m n a m j  Kościelnemi po>ączoney , pro­
wa d zo no  Zwigdci aż  do Kościoła , w któ­

rym na pr zy got ow any m  staraniem Pani  
mieysca tego i pięknie ubranym Katafalku  
złożone na noc zostały.  Ozd obia ły  G o  
D r z e w a  lau rowe i C y p r y s o w e ,  Broń s t a ­

rożytn ych  R y c e r z y , W i e ń c e  s ławie  B o ­
haterów w ł a ś c i w e , mnostwo światła,  ki lka­
naście biało ubranych z świecami  w  ręku 
dziewic.  Pow ita ne  na granicy przez W .  
Now ow ie ysk ie go ,  Ko m.  O b w o d o w e g o  , a ir 

E ościele przez iednego z Ka pł a n ów  czeka­
ły maiącego się nazaiutrz o db yć  p o g r ze ­
bowego  Nabożeństwa.  Msza solenna i E-  
x * k w i i e  w  Bobotę przy  l i czn ie ysz ym  le­
szcze zgromadzeniu odbyto.  Kaznodzieia  
JVV. JX. Put yatycki  w z i ą ł  t e s t ,  którego 
Sławny y iechier  u ż y ł  na Pogrzebie 1  Hren- 

n i u s z a ,p o  k óry:n m.ał  ieden z O by w at e l i  

Suche ck i ,  Radca  p o w i a t o w y  nastę-



i

^ ‘ ^  ' » ----- --"I wis. u idw r  v.v  r u; miw*'/ 4uiuicv»«ai,
ga£»Ł D9szą O y c z y z n ę  zmarły JO. »iepozwołę i w  d ow oJ  t«v pr a w d y  da pl«~ ^
Pę aiątewski ,  ruojlisitty Jzy z  powodu *«,  Cli S ł a wy  Zycie  stracił. T»k  umarł  V?a- 
wcześuey Jego śmierci , i błagąliśw,^ Bo- leczny Xiaże Rodak nasz; dla nas f  za
ga aby raczy ł  Duszę Wielkiego j Gnoi l iwcgo nas Pola ko w , nrepotrzeba mu by ł o  szu-
Xiążęcia , ■ piniescić w uadgrodj  wjecz^ą, kać sł ąwy  dalszey , bo ia mi a ł  "z Ra dy
—  Dziś zw.oki  Jego pozwolone  s ą,  oczom Królewskiego , ią Kiłał z dawqycfa
n a s z y m ,  ckoć zakryte  w  ś nicrtelnry ur- C z y n ó w  obrony O y c z y z o y ,  bo 14 mi i ł
nie do oglądania Jch z głębokim us-zano- !z  zav.LC.zy t* w iakiemi był  obdarzony  od
waoiem , a  sercom naszym łaskawie u- p ierwszego  rzędu Monarchów Europy.  —-
dzielone 00 wdzięcznego  rozczulenia się Miłość O y c i y z h y  , ochota Jty  s ławy  ustą-
nad stratą Hay większego z W odrow i l eaia , do grabu Go popchnęła, oto i iadgrd-
naycuot l iwszego z L u d z i . - -  T a k  Panowie! dy . które są y/yittp  ąiemskic Lau*
JO. Xiąze Jmci Józef  f  dniatowslti  Mar- ry i K orony.  —  Ó y  Rodacy  ! c z y i  z a ­
szaleje Państwa Fra nc yi ,  W o d z  Naczel-  przeczem tey słuszności Xięciu , iaką pr zy-
Dy , n a y * a  ' ecznieyszego wo y sk a  Polskie- t znał  T a c y t  W es p az y i a np w i  ; i i  by ł  w
go, w ielji O/dęrPW K a w a le r ,  Ro.du ł r ó -  j^sciecli wszystkich  i w  nay wię ks ze j  Sła-
low Polskich Potomek,  Jagieł łów,  i ws ła-  wie.  Pąuowi(o! mechcę i u i  dąley rozczur
wi ł  Jmie Polaka , i za sprawa waiecz-  lać nieskończenie obowiązanych  serc Wa?
nycb Polaków broni -utrzymał  Jmie Po-  ez^chVzsiarłemuXięc iu  Wodz owi  n a y w a -
leka.-V- Sz ąn o wo i  f a n o w i e ^ i f l k i e  są o- Jecznieyszogo W o j s k a  naszago. Sa d z*  i
bowi azk i  nasze dla zmarłego Xięcia, w y -  jestem pewny , i i  pamięć /eg* nigdy od
licząc Jego C a o t i  wielkie 'Męstwa Polaka Cnoty nieodeydz ie ;  -Sądzę i iesUa)i
za le ty  p o w t a r z a ć ,  tu n i en a le ż y , gdzie fieWny , i4 w z o r y  <w'ieikiey duszy Jego
Ich Ppjak t y iący obęcnym hył  Sw i ad T będa nauką k latsyczną  dla naszych Po* ?
k ieq j . ( T a k  to sławą zacho wu je  pamięć tpmków.  Pos iępuyc i*  S j a n r w n e  Z w ł o k i
Ludzi  ! kfórzy sobie na nie zas łużyć u- powiększać,  o-dpby  Rrólow 'Polskicli ; hró*
w i e l i ,  przez nią za p i s a n i ,  w  Xiędz.e l e w  W ielkich, i Cn ot l iwych  i Króiow W ieł-
w i e k o w  ży i ą  Jrsyalszyni życiem nad te kiey I ł a w y !  a my w d u e h u  prawowier-
kłóre im śpiierć odbiera, Polomność Sę» ąpy O y c ó w  naszych Rel igi i  nieśmy Mu
dzia sprawiedl iwy  C z y n ó w  naszych,  wi-  B ł o g o s ł a w i e ń s tw a ! nby Istota N a y w y i s z a
dzi ie w mdczcuiu uprzedzeń , które ezę- dała Mu wieczność.  Obecny tu JVV. S»r
sto współczesnych  uwodzą,  i taie p r z e d  natorźe Kasztelanie L iso wski  dobtzo mi .
Jego Sąd C z ł o w i e k ,  pb n ai o n y  ?e w s z y -  leśnikom O y c z y z n y  z Tw o i e g o  ciągłego , a
stkiega , co nie Jego b y ł o ,  zostąią mu o iawdz iwe j f o  bo ber  o b ł u d y ,  znanego
t y ł k i  własnemi C n o t a ,  talenta i <♦ a sługi , P at r yo t yz m u  Naysz ano wn iey sz y  Mężu!
inne zaś D a r y ,  co ie L<U nadał odbieia przy  im w Imieniu W s p ó ł - O b y  wntell  Ol»-
—  Zdaie się, 4# w Jey o c z a c h ,  umiera ę w,odu mego dzięki na yob cwi ąza ńs ze  za ta
Cz łowiekiem ca ty lko  w  sob e miał  trudy, które podeymuiesz dja S ł a w y  Po^
Ziemnego, '  pozostaje ta Cześć  Szląćhet- laka pr ow adz ąc  Bo batyrk  Zw ło ki  i Ó zd or
nie y sz a ,  ta i skierka B ó s t w a ,  które G o  be Po-lskida inieysca grobóiw Rró low  Pal»

nic po wico z iec  mezna rrinrn> auperot- o ° y  leg°  inne u j i u  w mą •* p n * "«  1 r “ -
i t . ,  PasttroJ d ic u ifJ i  —  Przodków prze- wie dźm y ornim śmiele, że niewart by lbydj ł

^iłtooikQ .V  iąk ż y ć  <M* sław y C » l* w ic k ic « . r r  T JsU tai*  tulowi C^-ci



davpt J w ł o k e m  B«cH*tyra Z l m t k i , a o- 
ftat.iTegb 4 itr*ii ł t r ó l ó v  ^oiaki -n p.iau- . 
iących  «ii lani  ,it ie }  Wa> S z a n e w a i  Współ  
• o J a c y ,  są uwielbieniem C u a t ,  Za s ł u g/  
Męztwa  i . ofiary, iaką z  sjeb.e ś. p. Jóref  
Xiąźe PamateWćki , ł T o d i  f a a z e l n y  S y ­
nó w  ych d l .  W as i haaótu  Narodu
żr ę b i ł ,  ś(n ;erć przeto Jego aie iest śmier­
c i ą ,  lecz ż y c i e m ,  a ż y c i e m  d łu ż s z y m / ia k  
tych którzy lata rachuiąć ty lko  konczą 
w ł z y s t k o  z uplyo+eniem idh , a ż r d i u y  pa- 
B i* ci po sobie n i d o s t a w u ą .  Czfowtek 
zrodzony  dla krótkiegj  pobytu n i  z iem i ,  

'C t j r w t t  .iesf beż cnot ,  l ego Uródzeu e , 
blask.  t y t u ł y ,  horjory , bogactwa,  są ni-' 
czem w moment zgorui y  c z y i  n¥oże myśleć,- 
i e  ies. w y ż s z y  in uad iriuvch sam z siebie,  
kiedy Gnaty i Szlachetne postępki da ier ie  ■ 
tni są od niego-. — — Ja'kiW taici rezumicć 
ń i a ż e ,  i *  m.ił.& pdmigć po sobie zos tawi?  
jakże  tn> iemauie ego m y l n e ,  ze w y w y ż ­
szony  dla Łiego pomocą  Bogactw w spa- 
hiafy , Ręki w y t w o r n e j  Gi o óe wi e ' c ,  unie­
śmiertelni Im'e Jegb? Cz y l i ż  to -ozdobny 
G ł a z  dodać mo*-  blasku po śmierci,  k iedy
ży c i e  wspomnienia góćuyin nie by ło ; - -----
Nicwyśt:C>łi»m W a m  zgromaćjzeai spół-
ftodaCy Rysu ży c i a ,  Cuot  i zasług ś. p. 
j i ę c i k  Józefa P-r iMt^wskiego i f*łężn e ,r 
B.iiu za O y ć i y z r i ę  i hohot  icy po ległego,  
kfńęegb £ ia r ,ó « n e  Z w l a k i  przed oczami 
tnac i* ;  każdemu f W g t  wiadome są Czyny 

efco,  boicie Jen naocznemi  świadkami- by-  
li , i a d p e  przete pióro,, myśl  i nikt z lu­
dzi eohhwai  Mu zaoość addac n epelrari , ; 
lió S łsw a  Jego przeWy ż s i y ł A  wszystkife.—  
p t o ę h & y  za  życ ia  od wszystkich  ■ bo Cn o­
t y  powszechną Mu Miłość i Szacunek zie- 
J r a f y  ; Dziś ż a ł o w a h y ,  ba strafa Jego hi- 
gUj iy* dla nas odwata wa hą  bydź aie m cis­
zę. Acz smutna lecz ńniłacntatnia Usługa 
uii. S-ego l .ażdy ia chętnie oddaie , k - ź -  
dkmu X  * a ś  p e d w a y a y ć ł i  uczuć iów izjr 
p ł y n ą -z zalii , feo gó iuż więcey  nieuyrze-  
iny w  rad ośc i , b °  S ława Jego je*t S ł aw ą 
Basią.  - -  Umiał  >a ocenić W spa nia ło »./i  

uy Monarcha dziś Nam panuiący , z w o ­
li to .tg - teb , który naiti za ż y c i i  r rze- 
wosjzj ł , i łbok Kr óló w i S ławDycb Woio-  
w n ik ow  Nas Ły h w ed w Ocznym p r z y b y t ­
ku sp ocz yw ać  będzie ~  Żegnam Cię Sza-*- 
■cwmy Cienitl Józefa ! $ p „ y Tzey  iesżcz* 

na i g r o m a d z « . y c h  di* Bddahi» T *b i»

W«-

7 3  X
Czci  W s p ó ‘ - R o j I i k ó w  }■ c*yt«v w i ł i C M i  
Naszycit  zal iaki po sobia sostawi leś ; t u i  
Cię a iewidz iem , ' lacz  Obrąi  T w ó y  p ta w -  
ności Na«ztłv z oć2 niczeydzie.  b p o - a . ' - a y  
obok ‘'rielktch Marodif nasz-eg* M ężó w 1 
porf .eks-yfeś Jeb C z y n y ,  uświi tni lęś to 
m!e‘ysce  s p o c t r u k u  n i*  roirnaaa S ę w ą  
T w o i ą  w  H a r ó d i i e , pamiętny riirń b ęd i i es t  
zamsze ,• a i s l a w a  Na*odtf przez Giebia i- 
stalana , stała się w orem i prawidłem dla 
Z i o m k ó w  tw oich ,  t a k ,  Iż nieieefen -■‘ • lak  
Ciebie naśladować ze ch ce . —  W p i s a n y  z a ­
stałeś w poczet  Sławnycfr  Narodu naszeg* 
BacW it^rów i Xięga wieków,  ludzi umieści­
ła wielkie Ć z v n y  f w o i e ,  cz yt a ć  e chrj- 
wie  ptftomnOść d -d z i e ,  ł Sława " f w o 'a  i»- 
gdy zaginąć nie m v i e  ba ią włielt w ie ko wi  
póda,  ‘

Na te. lic arie w v i ” Owy i ućrucia o d ­

dane Z w ł o k o m  of i ary  odpowiedz ia ł  w  krót­
kości IW.  seuaior Linowski  j iąk » p r o w a ­
dząc y  O aeó pśybiśtie i rzekł  ”  G d jb y  
było co na świście,  cońy po stracie taił 

znakomitego W O y c z y z c i e  M ę i a  , mogła  
poc iesayć W ś p ó ł - Rodaka  .L P r z y j a c i e l a ,  
teay zaiste łpn w i u o k , którege dziś iesiem 
świadkiem.  M  n~dlc łudzić wielk ie  o *  

świecia zm ez en ie  t n a i ą c y , bądź urodzę-'  
c i e i l , ‘ bądż b o g i c t w y , bądź w yso ki em i  w  

krait s iopm amij  Obłaicni w ż y c i u  o y w »  
ia t łumem tak nazwanych  Przyi»cioł  i 

WieiLiciirli  i lecz kiedy po zgor ie  c z e ś ć , 
po sz ano wa ni e ,  smULek, Wa dęczhość pu­
bliczna z i m n y ch  ićh t o w ar zy s zy  popiołom- 
w  tedy  xpewnośc ią  i z e c  m o ż n a ,  że ózAk- 
ki tych  i ictuciów tą Irzetclhe, szlachetne 
i zasłużone.  jeżel i  kied.r małością p r a w -  

dy  natchnięte pióro phzedsięw ezthii p a ­
dać światu zyć ie  Xiśźęcia  Poł i iatowikiege,  

i w t^m dziślfe -ayrnie pośmiertni  i*g* 
, chwi le I j J e ń  d z i s i e y t z y ,  to naicysce,  t *  

D u ch o w i e ń st w o ,  to zgromadzeaie Obywa­
teli^ te drogie szczątki ,  W o y s k ,  któro O *  
d i  s ł a w y  prowadzi ł*  ten dahry lud t«J

/  i ;__;

, )*j ‘ - !



P a n  m ie yt ea  z O b y w a ł e U  żolnierr,  w  cza- W ypis t  Rozkazów  atunnyćk do way*
eie potrzeby O y c z y z n y  , z  kołnierza p r z y ­
kładny  O b y w a t e l ,  iego sz a no wn a  M a ł ­
żonka i Rodzina  znaleść tam swe mieysce 
p o w i n n i ,  gdzie n i e t i l k o  dzieła B c h a t y r a , 
a le  i wrażenie  Cnot  Jego na u m y s ł a c h , zo 

kr wi  Jego żłycia p rze ch od ząc e ,  iako głos 
Opini i  i czucia publ icznego,  okryślone^ 

będzie.
, (  Restta poum )

Z  W arszaw y d. 22 L ipca.

W y p is  z  Protokułu Sekretaryiatu Stanu 
Królejiwa Polskiego.

M y  z  B o i e y  L a s k i  
A  L  E  X  A  N D  E  R I.

Cesarz  W s z e c h  Ro ssyy  , Król  Polski  
& c .  & c .  &c .

Z a p a t r z y w s z y  si^ na artykuł  g posta­
nowienia  Naszego względem składu Rady  

Stanu z daty Marca  i8>7 r.
Chcąc w yna gro dz i ć  do w od em  K r ó l e ­

wskiego Naszego ukontentowania i ż y c z l i ­
w o śc i  znakomite zasługi P. Karola W o y d y  
R e f e r e n d a r z a  Stanu i P r e z y d e n t a  Muoicy-  

palności  Miasta Stołecznego W a r s z a w y , 

na  rappOrt Namiestnika Naszego postano­
wi l i śmy m i a n o w a ć  i mianuiemy ninieyszem 
tegoż Pana Karola  W o y d ę  Rad tą  Stanu 

■adzwyczay  nym,

Da n w Petersburgu d. I f  r ^ e r t c a ‘ 8'7
(podp.)  A L Ę i A N D E K .  ' 

przez  Cesarza i Króla.  
r L  ,S.) Minister Sekretarz  Stanu 

Ig . Sobolewski.
Zgodno z oryginałem:
JSi mister Sekretarz Stanu 
(pod.) Ig. Sobolewski.

Zgodno z Oryginałem 
Radca  Sekr: Stanu, len: B r yg a dy

( P o d p i s a n o  ) Kojsecki.  
(pod. )  T. A ra iew ski, P. Sek. 

M . G liń ski, Sekretarz.

i i

tk *  Polski figa yego CesarztwicowsMey M a ­
ści W . X. tonjlantego.

Unia 15 L ip ca  1817.
Z a  N a y w y ż s z y m  Rozkazem.

W ykreśleni Zoflaią z Kontrol.
W  piechocie:  Z  pułku 8go l in i iowego 

podporucznik Wtland , zmarły  w  dniu 8 
b. m.

W j e ź d z i e ,  2 pułku 2go U ł a n ó w ,  po ­

rucznik S i odó łk ie wi cz ,  zmarły  w dniu 7 b, 
in. Z  rozkazu i w  niebytności  Naczelnego 
W o d z a .

Dn ia  17 Lipca,
Z a  N a y w y ż s z y m  Rozkazem 

Stosownie do dec yzy i  Nayiaśnieyszeg® 
Cesarza  Jmci i Króla.

Przechodzi na Reformę.
W  piechocie : D o t y c h c z a s o w y  d o w ó d ­

ca pułku 4go strzelców pieszych , p u ł k o w ­
nik Michałowski ,

Przeznatzony tostaie.
W  piechocie :  Na dowódcę  pułku 4go 

s t r z e l c ó w  pieszych,  podpułkownik  Z a w a d z ­

k i , z batal i ionu gre oadyicrów g w a r d y i ,  

przestaiąc należeć do tegoż batali ionu.

Sprostowaną ma datę starszeństwa.
Fliigel - Adjutant Nayiaśnieyszego  C e ­

sarza  Jmć i R r ó l a ,  Podpułkownik  Gutalco- 
W i k i ,  r ac ho wa ć  ma sw oie  starszeństwo od 

dnia 15 L ip ca  tg* *  r -
Z r oz ka z u  i w  niebytności  Naczelnego 

ęPodza

(pod. )  Jenerał p iechoty  Z oiąezek.

Prz echodzi ł  w t yc h  dniach prsez ga­

szę stolicę , powr ac aiąc y  z Eirancyi do oy-  
c z yz u y  Cesarsko - Rossy yski  pułk Kurlandz-  

ki dragonii.  G d y  dnia 8 b. m. ws tę po w ał  
w  granice Królestwa Polskiego,  spotkany  

tam by ł  przez  prezes* Ko mmis sy i  W o i e -
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WÓdzkie y Kal i i k i ey ,  R a d o n e w s k i e g o ,  przez 

Prezydenta  miasta R a l i i z a  i innych urzę­
d n i k ó w ,  którzy  wi tając  go wy nu r zy l i  mu 
radość n a y ż y w i z ą  z  oglądania w o y s k a  
bratniego, i w  dowód tego uczęstowal i  
ĉ bfi ci< na p o lu ,  off i cerów i żółuierzy , a 
w  czasie tego śniadania,  ciż urzędnicy  
w r a z  z offiewrami pułku spełniali  zdrowie 
Nayiaśnicyszego  Cesarza  i K r ó l a ,  tudzież 
w e y s k  Jego połączonych.

JP Professor Reichardt  p r z y b y ł  tu z 

żona swoią  z P o z n a n i a ,  g d z ie ,  iak się iu i  
dawn:e_y d ou i os l o , odprawi ł  dw ie na po wi e-  
t rzue podróże.

Z  Bochni d. 6 Lipca.
NN.  Cesastwo Jchniość bawi li  w C y r ­

kule Bocheńskim prawie 4 dni Unia 8 b. m. 
iadąc  z P ó d g j r z a  do Wiel iczki ,  oglądali  gó­
rę Krakusa —  Kopalnie soli w Wie l iczce  b y ­
ty na y pr ze py sz c i ey  ozdouione i qjwiect>ne. 

D o  większego ieszcze uświetnienia tego 
przy cz yni ła  się obecność wie la iey  l iczby 
Widzów,  ze wszech stron p rzy bv łyc h .  R o z ­

da no z początku t y l ko  4.0< b i l e t ó w ,  lecz 
fi  Pan raczy ł  r o z k a z a ć ,  ahy  ile mieysce 
d o z w o l i ,  każdego p j s z c z o n o ;  tym sposo­
bem więc w  W ie l ic zc e  i s ławnych iey ko-, 
pa ln iach zebral i  się O b y w a t e l e  ż dalekich 
©kolie,  a nawet z sąsiedzkich kraiów.  —  
O p r ó c z  kopalni s o l n y c h ,  oglądał  N. Pan 

dnia 3 Inslytuta roieyscowc i raczy ł  d a w a ć
p o s ł u c h a n i e .

D n i a  4 r y i e c h a l i  NN. Cesarstwo Jch- 
» o s ć  na Niepołomice i StJ*niątki do Bo- 

ci .m W Niepołomicach  ogląd»li  , wielki  
magazyn soliia w Staniątkach.w czasie d w u ­
godzinnego p o b y t u ,  Klasztor P P  Benedy­

kt ynek  i Instytut r d u k a c y y n y .  Poświęc i ­

l i  teinu lns ly tutowi  całą uwagę,,  i raczy l i  
Xięn) Du v al  n a y w y ż s z e  swoie  ukonteato- 

w a n i e  oświadczyć .  -  W  Bochni  dnia 4 i

3 b.tn. daw ali posłuchania W ła d z o m ,D u ch o ­
wieństwu i Szlachcie Cyrkułói* Mvślinickie-  1 
go.Sandeckiego iBocheńskiego .K.Pani  p r z y ­

jęła także D a m y  —  Miasto było oświeco­

n e j  robotnicy solnych kopalni  Bocheńskich 
stali przez d w a  wieczory  na rynku z gór- 
niczemi ś w i e c a m i , i popisywal i  się naro- 
dowemi  tańcami.

Dnia 6 puścili  się Ń. Cesars two Jch- 
mość w  dalszą podróż  do T a rn o w a

£  Tarnowa d 3 Lipca.
NN. Cesarstwo przy iechali  tu z B o ­

chni w c zą ra y  przed południem, 1 zaraz  po 

przybycie} swoim przyięl i  w o y s k o w y c h '  i 
Władze,  a wieczorem szlachtę

D z l i  zwiedzi ł  N. P a n  Ł o s c i o ł ,  ,’osty- 
tuta naukowe y sąd szlachecki  , ratusz i 

szpital  woyskowy.  B y ł  takie na górze 

Marcińskiey  , zkąd p r z y p a t r y w a ł  się zało­
żeniu nowego  gościńca. —  NN. Cesarstwo 

raczy li  p r z y g o t o f a r e  uroczystośc i ,  lub# 

takowe przez nit przy iazną  pogodę p o  czę­
ści przerwanemi  b^ły , łaskawie  przyi^ć,—  

Jutro w ' ia Ją ztąd do Iarostaw ia.

Z e Lwowa d. 1 4 Lipca.
Dnia 10 b. m mieliśmy szczęście Oglą- 

d_ć w murach naszych NN. Cesars two łch- 
mość. Odprawi l i  u roc zys ty  wl azd  s w ó y  u 
g od z i n !e 4tey po południu.  U rogatek p o ­

wi t a ł  Ich  z naygłębszem uszanowaniem 
Magistrat ,  poczem przy  assysteacy i  JW  
|«*nerała d o w o d z ą c e g o , do pałacu Metro­

poli talnego ziechali .  Pokrótki i  ta za b a w i e ­
niu tam że ,  iechali  w poiazdach dworskich 
da pomieszkania s w o i e g o ,  poprzedzeni  
oddziałem j azd y  i kilku Urzędnikami  po-  
cz towemi .  Huk dz ia ł ,  odgłos d z w o n ó w ,  
wl ęce y  zaś ieszcze radośne okrzyki  mnó­
stwa  ludu,  zw i a s to w a ł y  tę wie l ką  serca sr- 
noszącą chwilę.  —  W  bliskości  ogrodu 

Pcjezuickiego stała brama h o n o r o w a ,  co-

\ >
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TbiaCa ozdobą 1 dóbranenii , Bapitaińi.  —i inieckiev,  gIziC Tch I bśyW'ęlcjZyM o k r z y ­

kiem radości  powitane;  Obecność ich ob­
chodzono przez prolog  , przy  edśpiewaoit* 
pieści na ro d o we y: ”  Boże  za c h e w a y  Fra n­
ciszka C e s a r z a ,  i przez oznaki  rado»ći 11- 
tzHego i świetaego zgromadzenia.

Z  Londyn* J. 12 Lipca.
Deputacyia ód w y sp  Jońśiich w pro-  

w adzonjy została na posłuchanie do Xcia Re ­
jenta w  Ca r i t onh ouś e , którą ńaygrrećzniey 
p r z y i ą ł ,  i nową keństytucy lą  &zpt«J Joń- 
śkiey zatwierdzi}.

W cz ór ay  wniós ł  P. Brougham do i zby  
s twu Jchmeść wiers2 z nayglębszem uszM- niiszfey parlamentu, rzecz  ostanie narodu,
ńowan iem  podały.  T y s i ą c e  itidzi otacza-  ”  G d y b y , '  ( r z e k ł )  publiczne z a s a d y } nie 
lo dom ŃN. Cesars twa  Jchśńóść , k ł ó r źy  bjH/ aa  teraznieyszych posiedzeniach ńad- 
r ac zy l i  po kaz ać  się ba ganku,  i ńatyeh- we rężonem i  5 gdyby  przy  ich ukeńćzenitj  
miast  okrzykiem radości  przy witani  byl i .  we lńość lódu była iak dawniey uu zy m a -  
Kazal i  potem przeciągnąć przed l e b ą  n a ,  i w ł ś d z a  kor ńy pezóśtala  w  zakre- 
W.oyskii i milicy?,- któte ustykow a w sz y  się śloDyćh pr aw am i  swelćh  g r a n i c a c h ,  ńi* 
po t rzykroć  plutonami da ły  Pgńia. —  O z w ra ca łb ym  teraz na to uwagi  izby.  A l t  
godzinie pte j  wieczorem daną by ła  dlii gdy  Wielkie nadzieje , ł.tóre kray W t ć r a i -  

NN: Cesars twa  Jchmeść m uzy ka  w o k a l -  i i ó y s z y c h  posiedzeniach pokładał ,  nieste- 

ńa  * poćzerii raczy li  Oglądać ośw iecone i f  za i t fW l i bń ep i i  **>**8^ » 'iĆ Y  pr aw a , A 
miasto .  W n t f t i i ,  ^ d z i t  NŚ .  (?»»»}• mianow icie osobista w ólaość każdego w  

. / s t w o  po ica is l j ;  pozd row ion o  Ich ńayśer-  narodzie pod dowolność Ś l ińis t tcw odds-  

deSzhiey.  —  Porządek i spokoyność  i ń i  a *  ną z o s t a ł * , w y p a d a  zatem zastanowić się 
fcłiairilę przerwane nie b y ł y ,  i  naytńnił^C nftd w iwpętrznem aaszem położeniem ł

ś z y  nie rtiiły pćzy^adćk  ;hib zasmuci ł  tego fw ł ió sz |  oadresś  de rządu ,  aby n j idzwy-  
tipia wesołego.  "  ‘ fcfayńa w ł ś d z a ,  która itl iaistrom n a d a n i

Diifa i i  b. m. przedstawiono  Ce-  z ó s l i ł a , nić V ył l i  cadu ży  wanż .  Nigdy ie- 

karitwii  w ł t y i t k i ę  W ł ń d z i  Cywi lne i w o y -  szcze hre by ła  W Angl i i  lak wielka  nę- 
ikowfc,  .Stany GaHcy^ski i ;  Śz l i ch t^  ! Du- dz», iak wćżasie t er a in ie ys zyć h  posiedzeń* 
fcbowieóstwd. n^gdy w alćczny lud W .  Brytanii  nie óka-

Dnie i t g o  zw iedz i ł  V P i t f  GufceWu zk ł  większego zaufania w  swoich r e p r e - \ 

ferii, Sąd A p p el l ac yy  Oy , Sad s z l a c h e c k i ,  z e t a c h  i w  fconsty t u c y } , iak teraz.  L e c i  
Tabulę  Irraiową A d m ia i i t r ac y i ą  tabaki i có ż  Ministrów le uczynil i  ? Za miast  zara-  

ś t ę p l a , u rzad C y r k u ł o w y , Adrtiinistrafcyią dżenia użolehiom ludu,  p r z y . t ą p i o . o  no 
^ • e t t y  i A d m i i i s t f a i y i ą  t e i n a . - C i e c z o :  l iczne prośby do dziennego porządku.

t t ta  b y li  ND C b satś tw o  na O parze Ni*- Z c i n i « t  taU nia  w zględu no liczoe cierpie-

Na  ftlićach i p l ać ic ł i  s t i i y  c e c h y , kupcy ,  
młodz ież  szkolna ,  w o y s k o  i korpusy mi- 
lipyi m ie y ł k i ey .  Na y wł ęc ey  domiów o z ­
dobionych było kobiercami  i fe&tonami z 

iatów.  ~  Przed pomieszkaniem ŃN. Ce ­
sarstwa Jchmość zebrały się Wszystkie 
*Vł»dze cytyi lae i w o y s k o w e ,  szlachta i 
duchowieństwo , a Da m y w Sali e t  przy^ 
ięcie wyznaczof ley^ —  Na g łówń ym r y n ­

ku w y s t a w i e ń * -  okazałą brannlę tryHmf»I-> 
pą j w  bliskości iey było przestłb sto dzić- 
\ y * z ą t , które rzuca ły  kwiaty i NN. Cesar-

t
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oto l u d u , ograniezoa* iejjj* wolność. Pic  łudoiówey Ameryce, i  popełniona U M

jpnowif  tu o fmerozsądjych marzeniach po 
! i edyńćzych  rze komych re t o r m a l o r o w , u- 

O i ż a . n  ty lk *  Oj,óf. Po lep szy ł*  się w  p r a ­
wdzie cokolwiek  od tego ezasu t aszo po- 

. ł eżenie  5 p i m ,  t . d (  żniwa  obisęuią z*ra- 
,ćz>ć co kolwiek  złemu i p o d p a r ł y  się tak* 
ze nasze papiery lecz o Matni p r z y p i -  

jdek okazu ie właśnie smutny stata nasze* 
go nandlu ,  bo nie ra»gąc ka rzy i tn ie  u 

' A y e  pieniędzy d» ha nd lu ,  u ż y w a i ą  icti 
na z a k u p i e n i  papierów 1 dla tego się 
podnOi zą. Jakże srnutdy test ,oi«z stad 
t t . s i y c b  r y u o d z i e l m T k a c z  nie może 

j s r z y  naywiększey  pracy  zarobić w i ę c e j  
' & ł  i /dzi ' .ń iak 7. sze lągów.  lainisirowie 

powi ada ją  nam wsze lako  , i« poiożcttię 
p a s i ł  aalefco ie*t teraz, l epsze,  niżeli oy io  
j>iied 4 miesiącami j leci m s m y i  n a  tern 

przestać  i ręce opuśc ić?  Całe  sy i t em a 
waszego rządu , lako  też urządzenia han­

d l o w e  po wi nn y  by dź  na jdo kł adn ie j  roz,.
łfrzpąśnipnamjj, ł l i edo rze c i na  opłąta ed 
pr ze c ho d zą cy ch  zagranicznych  p ł o c ic * ,  
k t ó r a  w o l n y  tamuie Jjąądei , iest utrz y­
m a n a ,  po nieważ  Ministrowie m ów ią  , i ż '  
g d y b y  zniesioną zo s ta ła ,  zLuntuie sir c a ­
ła  pótuezna j rlandyia.  )t -- p, Jjrougham 
p o w s t ą i  potem , równic iak P. Burdett mo^ 

cno  przec iw L or do w i  Castlereagh , k t ó r y  

pi t m n i e y  mocnie się bronił. Spory  t rwał y  
do  pćź ney  nacy  j nakec iec  wnipsek P. 

t ‘ ou^ijaio zyc-ał zuaomą większością głos vw 
*>drzucony. -r- P. L_mb i Lord  Cast lereagh 
Otica przed temi sporami piękne pochwal-  
g e m o w y  Q# zmar łego P. Poasoabey .

Pod pi g  t i s tow ” z w y s p y  S. Tr.cywy 
(  Angielskiey  *«ady f pOjd d. 14 Ma la , 

w o y s k a  ł r o i e w s k o  - Hiszpański/ drogo

jprzypUci ly  odzyskąnie łjarceionc w po*
m ' '

rzeź. Gubernator  t a m t e j sz y  Freites po 
świetnym o dpo rze 'p rze rżn ął  się w  Pfo In­
d i i  w śroct nieprzyjaciół .  B o l j y ar  umó­
w i w s z y  się z Jen.- n a r  o d a l sz y ch  dz i a­
łaniach,  ściągnąwszy uo siebie 2000 ja z­
d y ,  wróc i ł  się. z zarzekł  Óronpko i stoi 

znowu na równinach Jarcełony- Jenera* 
Moril l*  będąc przez Jep. Paez p p r a io -  
aym_ staf diugi czas  w  S. Fern**do  de 
Ą p u r a  i p o  odfcjągnienili len. F aez  posłał  ' 
w j kszą część w o y s k a  swoi=go,  i o  Guala* 
pz  a sam z garstką woyska  udał się cł* 
l a r a k a s .  T w i r r d z ę  CariDks opan ow ał  we  
s o *  łudzi rokoszańssi  pułkownik  Nacario.  
—  Rymana t rz ym a  się ieszeże lubo iey 

osłicla oardzo słę z m n ie js z y ła .  P d  m o ­
rza  jest zamkniętą przez eskadrę Arim. 

Br ioa ,  która wraz  z. łodziami  l i c z / . 2* 
zibi-o/aych statków. -- J. J Piar i C.edono 
cbfe^aią twierdze  d a w n ą  Guataaę  i A a -  

gostusa nad rzeką t ł h o u o k o j  A ugo stu r*  
iesi* s.olic j o ra wi n cy i  Guaiai  a , a le  da- 

w a a  Gu a ia o a  ialgp twierdza  ic>t raźnie/  
S’.em miastem W o y s k a  H isz pa ńs ki e ,  

z .nocoione iak w y ż e y  pfzćk  Jenerała Mo-  
ri l lo,  zrobi ł/  w Kwietniu  z ostatnie/ 
twierdzy w e  s c c o  ludzi  wyc ieczkę  i ude­
r z y ły  na Piara.  T e n  cofnął  s ię ,  u p a ­
trując. d łg odn ley sz eg o  m i e j s c a  dla d z i a ­
łania w e y s k  s w o i c h ,  które powiększey  
części sk ład ał y  się z ja z d y  ( na łąki pód 
Choro**,  Hiszpanie pokusil i  się za n iw 
i j zestali  na głowę pobitemi j p o t e w a  nie 
po wre c i t a  ich dq twierdzy  i Gubernater  
twierćfzy Ceruti  został  zabity.  —  >'»ws 
eskadra Hiszpańska z r ladyitu  , składająca 

sięj z korwety  Uiameu.e o *6 d z i a ła ch ,  
słopu jDescubiert o z2 dz ia łach  i S pr z f*

w r z o wy<-*' s i a t k o w , a l  kt-ry ch zaksdj*

I
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ie jlę  1500 lą d o w e g o ,  p r z y t y t a  A. u  M a- na w aszych p o s ie d ze la c l i ' t ru d rlc ie * ?e wca-
i a  pod brzegi  Wenezueli .  Pożrdaną  iest 
w p r a w d z i e  dla  w ó y i k  królewskich 5 ale 
p ew n i t  nie zastraszy  rokoszanow , któ­
rzy  pod rożnem! dow ódc am i  marą U ,o o o  
dobrze ćwiczonego  w o y s k a ,  yos iadaią  
ws zystek  k r a y , a w o y s k a  Łró lewskie  nie* 
które ty lko  miasta nad morzem i twier­
dze w e w n ą t rz  kraiu. Jenerałowi  Moril lo 
zarzuca ją  wielkie  okrucieństwa; wszędzie 
gdz ie  ty l ko  oręż iego zas iągnął ,  kazał  
wszystk ich  św ia t l ey sz y ch  ludzi w y t z n ą ć ,  

nie oszczędzając  nawet uczniów sławnego 
AJutis, przyiacrela w ę d r o w L ’ ka Humbold­
ta 5 o ba w ia ć  sięj zatem, n a l e ż y ,  aby die 
zag inę ły  nieos; ac o wa nt  rękooisma tego 
B e  unika. —  Gpi»ernatqr w y s p y  S. T/rOy-  

c y  musiał  eraz zwolnić  sw'oie systema 
p r ze c iw  rokoszańskiemu kraiowi Hiszpaa- 
sk iey  A m e r y k i  , które coraz większe p r z y ­
nosi nam zyski.

Z  Stambułu d . it> Czerwca.
N a  przełożenia Ces. Rossyyskiego Po­

sła , Hr. StrOgenow , które zasadzają  się 

na  nayslusznieyszych  i nnysprawiedliwj-  
sz y ch  żądanis.  Rossyi,  z d a w a ł  się D y ­

w a n  nie chcieć s tanowczo odpowiedz ieć .  
F rz ew a g a  W . W e z y r ?  nad ReisefFendem 

i  Tef tedarem 'była temu na przeszkodzie.  

W i e l k i  Sułtan piagnąc szczerze ż y ć  w  
zgodz ie z Ro ss y ią ,  w y d a ł  pod d. 3 M a r ­

t a  z własaego  nalchnirnia następujące 
pamiętne pismo do W. W e z y r a .

Nad podaną  przez Ko ss yyskiego  
Pos ła  notą by ły  dotąd ki lkokrotne i dłu­

gie naradzenia ,  w s ze l ak o  nie podano 
nam dotąd żadnegc protokółu wa sz yc h  

naradzeo,  F-zeszło  4°  J ni iest ta rzecz 
pod  waszą rozwagę  podana.  Czemuż 

względ em niey nie stanowicie,? Przy ta-  

kiey  opieszałości  w i e r z y ć  m u s i e m y , \i

le nieużytecztiemi rzeczami .  Chcecież tak 
długo czekać,  poki nie rozgniewa się Ruś- 
jy y sk i  Poseł  i io gróźb przystąpi  ? Jeśli są- 
diiCiE,  iż w o y u a  iest n ie o d zo wn ą,  tedy 
myślcie o sposobach obrony.  Okaż c i e  

nam dostateczne do w c y n y  p o w o d y  i vr 
ca łey  otszernośti  sposoby iakich myślicie-1’ 
użyć.  A le  ieżeli  czas i okoliczności  nie 
dozwala ią  nam w o y n y  p r o w a d z i ć ,  tedy 
uprzedźcie nieukontentOwanie Ros sy ysk ie ­
go Posła iak  nay prędszą > stosowną o d r o  

wiedzią.  ,,
Ł a t w o  domyśl ić  się można  iakie 

wrażenie  to pismo na d yw an i e  s p r a w i ł o ,  
i d s t o p o w o d  do drugiego pisma w nastę* 
puiącycn wyr aza ch  : >

”  G d y  Ministrowie moi po doyrza-  
łem rozważeniu  wszystk ich  okol icznośc i ,  
osadzili  za rzecz potrzebną usunąć wsze l ­
ką myśl  w o y n y  i mądry środek poiedna* 
rńa się przedsięwzię l i ,  iest, zatem nieod- 
z o w n ą ,  po tr z eb ą ,  aby niezwłocznie  roz­
poczęło się naradzenie,  i aby  nota , o  
którey tu m o w a ,  niebawme oddaną była  
przez Reiseffendego Rossy skiemu P os ło ­
wi. Na le ży  i tdnak dołoż yć  n a y w i . k s z e y  
staranności , aby ta nota b y ł a  dobrze i 

z rozumiale  u ł o ż o n a , nie tak iaIr pier­
w s z a ,  która sernu nie miała ,  aby dać 

Rossyi  poznać , iż naszem zamiarem iest 
u ko ńc zyć  rzecz w  d obrym sposobie. „

Sk łonn eić W .  Sułtana za  pukoiem 1 
stanowiące  iego zdanie b y ł y  dostatecz­
nymi do obalenia przec iwney  partyj  VT 

W e z y r  cdtoraf  mocną naganę,  a iego 
narzędzie , Rdsef fendy  9 został  o d d a lo n y ,  

i nastąpił  na iego mieysce Dianil  Efłen- 

d y ,  który i u i  ki lkokróui ie ten urząd pa-  

siadaŁ
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W y d zia ł Dochodów Puhlictnych i  Dbbr 

Narodowych w Senacie Rrqdzącym  , 
U  olnegn, Niepodległego, i  ściśle N e u ­

tralnego JkJ,ai a K rakow a, i  2 f* i°  
Okrcgtt.

L u b o  w  1, Prz episów przez Senat
R z ąd zą cy  w dniu 18 Styc zn ia  r. b. N. 217 
względem T y t o n iu  i tabaki  w y d a n y c h ,  
w y r a ź n i e  zakazano  iest sadzony T y t o ń  
mieć,  m acerować ,  lub na jak ikolwiek bądź 
sposób zapra wiać ,  rozumie się więc samo 
p r i e x  »ię, że jedynie osobom od Rządu 
K w a l i f i k o w a n y m  dozwolone ies t ,  którzy  
pterwey  Re c ep tą ,  wedle którey fa br yk ata  
swoie  usposabiają udowodni li  , i ł  sposób 
urządzenia ,  iaki rzeczona Recepta obey-  
muie , nie iest zdrowiu  Ludzkiemu szko­
dl iwy.  Jed nakowoż  zdarzone przypadki  
Okazały i e , niektórzy tnaiąc Koasensa 
W y d z i a ł u  D o ch o dó w  Publicznych do sprze- 
J a r z y  cz ąst ko w ey  Ty t o n iu  i Tabaki  słu­
ż ą c * ,  pe w a ż a i ą  się Ta ba kę  w  doniczkach,  
lub młynkach  ręcznych ro b i ć ,  i takową 
sprzedawać ,  a lbowiem rzeczą po twoloną  
b y d i  mn.emaią.  Końcem zachowania  P u ­
bl iczności  od oszukaństwa  z iedney stro- 
° 7  * * ‘ “ Ugiey zaś celem tym  większego o- 
strzezenia na przy szłość,  w  przestępstwach 
P r a w a , - *  kątach z* nie w y p a d a j ą c y c h , 
Czyni  się ninieyszem w i a d o m o ,  i e  prze­
mienianie iu i  fa brykowanego  bądź od ne- 
k ładn ikó w,  hądz od Tr of ik an tó w zakupio­

nego Ty t o n iu  w  Tabakę do u ż y w a n i a  
niech to będzie w celu jakimkolwiek sprze 
darzy zakazuie  się pod karą w<§. V. o* 
znaczoną.

W Krak ow ie  d. 18 L ipca  18:7 r, 
L in ó w sk i, 5 . P. 

Zastępuiący  Sekretarza
M a r c is ie u ic i , A .  W .

2  W arszawy d. 15 Lipca. 
D yrekcyia generalna Loteryy Kraiowych 

Królestwa Polskiego.
W  dalszym ciągu obwieszczenia o agi- 

lu i ąc em  się ciągnieniu L otc ry i  na Majęt­
ność T y s z o w c e ,  w  dniu 17 n . m . d o  Gazet  
podanego,  uwiado'mia ninieyszem, i i  w  dnia 
18 b. m. z rana i  po po łu d n i u  odciągnięta 
1 8 0 0  N u m e r ó w ,  z  których po ni ie y  w y r a ­

żone wygTały  , iako t o :  N r a 47,792—-44,1*®

—  37.795*—  15,677 —  81,498—  1*37 —  44,194
—  58,204 —  56,065 —  5 *r9°3  —  3 8 6 7 1 ------

77,335 P* CŁ- **• 5 **cr- 4567 cz. zł. io.  Nra 
41,264 i, 2070 po  cz. łz. 5.

W  dniu dz i s ieyszym s r a n a  i po p o łu ­
dniu odciągnięto ‘ 1 8 0 0  N u m e r ó w , z tych 

w y g ra ł y  Nra 39,492 —  4<5>29°  —  77 , >56 —  

34 ,549— 42,* 7 5 —  19 >3*7 —  52-°7°  — 9,77*
—  * 0 , 5  * * —  54,363 — 39,467 —  35,854—  * ,635 

— 35,8°3 —  4 M 4 4 ?® Cł> **• 5 - K c f  8 ‘ »42P
Cl.  ł l  «9 .
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cijgbietsie B?t)<«ysTfy. Lotery i ,  zania. 5 Małżo nk a  Infamia brata Fró lew*

dla  przypadającego  w  dniu iutrzeyszym 
ś w i ę t a ,  d °  dnia 21 b, m. godził'® ptą 
i n o  odłożone  zostało.

W  W  a. sza wi e  d. 19 L ip c a  i 8 >7- 
Kochanowski 

Straszak S. 2f< D . --- 
, 2  fd ry za  rf. i  1 Lipca.

Jenerał Baron St. V iu cen t ,  Ces. A u -  
stryiacki  po se ł ,  o dda ł  K ról ow i  d. g  b. m.  
l ist od swoiego  Monarchy  z doniesienie.!
•  zaślubieniu A r c y  Xiężny  L e o p e ld y n y  % 
K r ó l e w i c z e m  Nas i pcą trodji Partuga iskie

X'
Poc zynion e  t ł  rozporządzenia , i i  sko­

ro zb li żać  się będzie ę b p i l a  rozwi ąza nia  
Kiężuy Berry , K r ó l  i X i ą ż f ł a  Domu K r ęr 
lewskiego  udadzą $*? za ra z  do pałacu'jEli- 
ze ysk o  -Burbońskiego.  Jeże Ii urodzi się syo,  

Otrzyma imii: Henryk  j nastąpi 24 z Jzia ł  
W y st rz a ł ó w ,  a i tżel i  córka  i s  wyst rza łów  

Cz te r y  tys iące woysjca posłano dp 
W a n d e i ,  gdz ie  mieszkańcy  żadnych  nie- 
•hpą  płacić  podatków.

G d y  niedawno pokazał  się Król  zgąm- 
dw óc h ludki nie chciało td ią ć  Kapelu­

s z a ,  do czego w v k r z y k u i ą c y  radośnie iud 
chc ia ł  i cb  przymusić  1 na reszcie uwięz.o 

a em i  zostali.
Ż p o w o d u  zasz łych w  Ł v e n . e  zaburzth  

Sustałó 3 tamteyszych k a p e k  szników oa 
śmierć osądzonych i s t r ac on yc h ,  u 7 ich 
w s p ó ln ik ó w  na w y g n a n i e  skazaayeh.

D.  4 I). m  znaydniąey  się tu A m e r y ­
ka nie ,  w  obeeności  Am er yk a ńs ki eg o  posła> 

P ,  G a l  lat n , Jenerałtw- L af ay et łe ,  Miohs,  
<fcc. obchodzi li  obiadem- rocznicę o ie p„ ,  
dległości  z jed noczon ych  Stanów ^północe :y  

An-aryki .
Z  MiAr»i» d 29 Czerwca. 

K r ó l o w a  bliiRą >«st sw o i eg o  rozwią-

skiego w  p o d o b n y m i e  z n a y d u i t  się stanie.
Hiszpanka  nie zna w  cale dokucza ią  

cegw w  reszcie Europy  niedostatku i drogo- 
Ści ży t a ,  Spichrze we w ną tr z  kraiu napeł­
nione są zbożem.  Fanegue (miar -  t a  wie 
raiącą co do n o  fun tów )  sprz eda wa na  iest 
po  5 f ranków.  D a w n a  Kasty li i *  , Ex tre -  
madura  i Leona potrafią w  u ro o za yn y ch  
latach dla ca łey Hiszpanii  ży ta  dostarczyć ,  
by le  ty lko  z w i ą . k i  we wn ąt rz  przez gościń­
ce i kanały  b y ł y  ułatwione.  Ka nał u  W a -  

lencyyskiegw,  o k tórym tyle m ow ion o { o- 
b i e c y w a n o ,  ani stopy icszczc nie zrobio­
no.

D. 27 b. m w Barce lonie sąd woysko-  
w y  w y d a ł  w y r o k  śmierci na  jenerała L a ­
scy i 4 innych off icerów. T ,  kiż w y r o k  
za pa d ł  na nieprzytomnego Jenerała Milana 

i innych w s p ó ł w i a p w a y c ó w .  W y r o k  ten- 
będzie K r ól o w i  do zatwierdzenia  pr zyś lą

py-
R o zk a z em  Rróiewskiem ponowiona 

są wszystk ie  daw pi eys ze  za k a zy  d r u k o w a -  

„ i a  i sprowadzaniu z  zagradicy X*ążek 
Na w p r o w a dz en ie  do kraiU zagranicą dru­
ko w a n y ch  i przez kr a i o wc ó w w ięzyku  
Hiszpańskich napisanych  X i ą ż e k ,  nazna­

cz on a  iest kara ś m e r c i .

Z  Ljzbęny cl. 27 Czerwca 
Sąd , który m» sąd iić osoby należące do ę 

ostatniego sp isko,  składa tię t Wielkiego 
S ę d z ie go , 4 assesorow f 1 Sekretarza.  U-  

w ' ęz io ny ch  iest  lak w i a d o m o  do 50 osob. 
Spiskowi  mi^ń w  Lizbon e 4 w y d z i a ły  } 

l ecz  icden ty lko  iako na y pi er ws z y  kiero­
w a ł  tajemne ni  Zamacha  ni  , inne działa­

ł y  wspólnie.  Eto zw e r b o w a ł  3 prozel i-  
to w  b y ł  naczelnikiem pobratyńskiego w y ­

działu.  Spisek rozciąga ł  się na ca ły  krey  i 

oa wszystkie strony 'oz iechal-  się} werbo-



Wb cy i w y ^ a ń e y ; D o m  Bragaucki  miał  

b y d i  i  tronu z ł o ż o n y ,  a  Marszalek Be* 
r a s fe r d ,  p r n  „iwj i  roysko  bardzo iest 
do  niego p r z y w i ą z a n e ,  sprżątnioay G d y  

( •  by łoby  d o k o n a n e m , lofficerow ie A n ­
gie lscy mie’ i bydź  uwięz ionemi ,  a  woy-.  
tko miało by^£ wt izwoue do przystapie-  
n ia  de rokoszu.  Naprzód t y m c z a s o w y ,  
a potem republikancki  rząd mia ł  bydź  
za p r o w a d z o n y .  len. Gom ez  F 'a i e  d' An-  
d ra a a  na ..i t  y do spisku na l e że ć , ni­
żeli w początkach  sądzono ■, więcey  on 
■a pozor do niego w p ł y w a !  niżeli rze cz y­
wiście.  Młody  off i cer,  który by ł  za Liz-  
t o n ą  a re s zt o w a n y ,  zastrzeli ł  się w p o n o -  
• i e ,  gdy  go tam wieziono.

M a m y  doniesień i z  Rio - Janeiro do 
$ Maia ,  podług których ustał tam zu pe ł ­

nie handel.  s 00o w o y s k a  , które miała  
d o  Pernambuko o d p ł y n ą ć , składało się 
przez połowę  z mi li cy i .  Szczęściem tylko  
dla  n i e g o , i e  nie będzie mieć ćwiczeńsze-  
g e  w o y s k a  przec iw sobie. Ma iednah JiO- 
Co dobrych  officerńw Port uga lc zyk ów .  D o ­
browoln a  ukiadka Por tugalczyków wspar­

ła znaczną summą r z ą d ,  inaczey  by łb y  w  
k ł o p o c i e ,  g d y ż  skarb wy pr oź bi en y  iest na 
Wo/Of  na południu,  a w y d a n e  na Bahia i Per­
ec— —— . - ■

K 783 X
nambukfl asay gnący?* sfca rfcowe pOWrdkiły 
niew yp łacone, iefltn  B aron K i l • S ie a  w  ■» 
ty m  d n iu , kiedy d o w ie d z ia ł  siy orokOszw 
w  Pernambuko , z ł o ż y ł  w  ofierze rzą d o w i 
50,000 krusadow  f  25,000 t a l . )  i obieca? 
op ro cr  tego tyle  ieszcze z ł o ż y ć ,  ile kto  

na tenże cel *ay  w ięcey o fiarow ać będzie.

D n U  23 i  29 Lipca  1317.
Cna $ boi ritm tfo ggttmim u» Targm w 

Krakowie eerudat tmy I.
1 .  2 .  * -  4’

Korzec  Z ł  gr. F i.g r . FA.gr. Z ł,  fi
P s z e - ic y  52 —  48 —  46 —  40 —

—  Z y t a  42 —  38 —
— Jęczmienia $8 —  36 —
—  O w s a  18 —  16 —
—  jagieł 76 —  70 —
—  Grochu 44 —  40 —
—  Ksepaku — --------- —

3 6 —  
35 ~  
»5 —  
66  -

38 -

M  —
34 —  
14 —  
60 —  
36 -

Bieg Pieniędzy w W i^ inin d. 23 Lipca. 
Czer- Zł- Holleoderski  Sze inami  Z ł .  r.
Czer  Z ł .  Cesarski.
Moneta ko n w c n cy y n a  za  toó . Z ł t .  3S8*.

W  K r akt wie d. 27 Lipca.
Czer .Z ł .  Holi; monetąCourant  Zip.  1 9 ; r. 3.

( —  detto Cesarski  . 1 • • —  I I  so.
Fęyd.  Pruskie . . . . —  33 —  15
L u i d o r .....................................—  36------- *
2oto f rankowy . • • • —  3 1 — 6.
Szeiny W.edeńskie za  ioQ . —  391 •—  —
Zł oty  ryński  Szeinami . . — ■ i  — ‘ 8*

D O  N I R i  i K JS « A.
W y d z i a ł  Pol icy i  w  Senacie Rządz ąc ym  , u w i a d o m i ą ,  i i  na wrpu sz ć ;  e i le | Entre-  

p r y z y  oświecenia Lataru  Mieyskicb  w  czasie miesięcy Z i m o w y c h  na  lat t r z y ,  p i -  
czyn aią c  od x. Paźdz iernika  r. b. a ż  do dnia ostatniego mies-iąca Kwietn a Roku 
i 32® trwać maiącey  , o d b y w a ć  się będzie w Biurze VV y działu P ol icy i  w  Senacie 
dnia 25 miesiąca S ier pn ia ,  o godzinie totey przed południem L i c y t a c y i a  ; przyzna-  
a  s *aś nay mnie y  żądającemu za takowe wym ie nio nyc h  Latarń opalanie nastąpi ®;dy 
Akt ten przez Senat  za tw ie r dz on y m  zostanie.  Cu cą cy  przeto otr zymać  rzeczoną łCn- 
t r e p r y z ę , z ł o ż y  burnetę Z ło.  Pol.  2000 iako 11 ndium ; zaś o Ko ud y cy ia ch  ,1 do L i c y *  
t ac y i > łJż ą c y c h , u wi ad om ić  się może  w K a n c e l l a n i  tegoż W y d z i a ł u  Pol icyi .

W K r ak o wi e  dnia 18 Lipca 1817 c-oku.
( P o d . )  B a ru ch , S. P. Konwicki i ik .  W . P.

G ł o w p a  Dyrs i f t ya  Górnicza ,  z M o c y  Reskryptu ę ' y s o k i « y  Ko m m i i sy i  f z ą d o -  
d o w e y  Spraw W e w n ęt rz n y ch  j P o l icy i  z  dnia 10 L ip ca  r. b. Hro 760 z  L  pca 17 
w y d a n e g o ,  d z i a ła ją c ,  cz yn i  wia do m o  wszystk im cbęć kupna za pr ow adz one go  z l a a o -  
Bil got  toku O w i e c  oraz po pr aw ion eg o  kia o w e g o ,  m a i ą c y m ,  i i  w  ooiu 37 Sic rpoia 1.

i



x  3 * c  x  .
' i  Górni cze /  w m i e ś c i e  Kiel<b, w  kancellary!  G ł o wne y  D y r ek cy i  Gó rniczey  w m i e ś c i e  Kielcach- *na/<Juiacev się , •  

godzinie totev ranney o dbę dzi„s ię  publiC-.na Iicyt3cy ia  pr ;ez  głośne w y w o ł y w a n i *  na 
następujące gatunki O .siec podług oznacźdney  ua pretium fisci ceny to i es t :

A . z  zarodu Hiszpańskiego
I- Sztuk 22 Baranów starych a Złp.  72 2 .  85 ditto iednorocznych  . 3<».“~

sztuka 3 . ---------- 235 Maiek starych . . , i*. —
2. —- —  10 ditto dwuchletaich  . óó —  4 ,  55 ditto dwuletnich . . 12 —
3  . -----32 ditto iednorocznych . 60. —  5.------------ 84 ditto iednoroczhyćł i  —
4 —  —  1  Skopa  jednorocznego 9 — 6. —  —  2y7 Sk op ów  iednorocznycj i  9. —

B,' 7 poprawionego gatunku. —  11 ~ ^
r. eztuk 21 Baranów dwuletnich Z\.  36. —  W ogóle J542 sżluk. w y r c i n i e  84*»

Które częściam , Barany  p o 's z t u k  4 ,  a O w i e c  i Szkopy p*  sztuk 50 włęcejr 
ofiarującemu sprzedawane  będą , z* got ow ą za ra z  nastąpić maiąca  zapratę y vadium do 
l i c y t a c y i  wy  równy w a i ą c e  połowie w a i t o ś c i  O w i e c  lub Baranów* częściami l i cy to wa ­
nyc h  stancwi  się. Ż y c z ą c y c h  sobie tego kupna na dzień j godzinę oznaczoną zaprasza* 
D z i a ł o  się w  Kielcach  na posiedzeniu G ł ó w n e j  D y r e k c y i  Górniczey d. 17 L ip ca  1317.

W Zastępstwie Dyrektora  Jerou uki
Tom aszewski f>ek.

3 ttł tt<5d)(kn Monat  (flffett ttr.r pffentlic^e w  n a s U p u i i / m  miesiącu sprzedać
Auct ion uber chcemy przez  publiczną A u k c / i ą
200 £>yt)oft Corsica SBetn 2*0 O xe f tó w Wina  Korsykańskiego
100 £>jf>oft 9?umut unb 100 O xe f t o w  Rumu i

einr Partie roten St. Gil les SBein Pai ty ią  czerwonego W i n a  St. ;GiUef ,
t)&lUn unb merben belg p.if)eu- nocb-arijefgcn. oczem cbszerniey się doniesie.

Sjticf) POt ber Auction wolim mir oott Przed p o w y ż s z ą  a uk cy i ą  chcemy fak-'
abigen $Brin unb 9Iumm oerfaufen, fo wie że  z p o w y z s - e g o  W i n a  1 Rumu coby  kto
henn gucjj unfern rcepcctjmi Fieunden un= ' o tr zeb ow ał  sprzedać ,  iako też po lecamy
f e r o u "  aiten unb fcbónen t>oIffldn= Korrespondcntom nas zym  z s tarych i do*
big jffortirie£ iSkin Laager jjiermif >  erin= brych lat  W i n  z łożony  znaczny nasz
ttrrmi# brtngen skład.

Stettin ben 3 3 ult) 1817. W Szczecinie d. 3 L i p c a  19-7
Isaac Śalingre Successores.  lsuak  Salingrt tsukcesiorowti.

Dnia  4go mer  Sierpnia roku 18-17, o godzicie 9 ranney w De mu  pod L .  264 przy  
R y n k u ,  sprzedane będą przez publiczną iu-ytacyią za  gotową srebrną monetę ,  kareta,  
konie 4 i bryczka  pokryta.  Chęć kupienia m an cy  zechcą s.ę w ozuaczonjra  czasie f  
mieysc u  zn j y d o w a ć .  W K rak ow ie  d. 25 L ipca  18>7 r.

Jan h e p .  F ranki, Komornik.

Niżey  podpisany  uwiadom a, ż e  po odb y ty m  terminie wdniu 30 Cz erw ca  r. b- 
d a  l i c y t a cy i  Przedstanowcąey  resi tuiąćych lat siedmiu zaczenaiąc  od 24 C z er w ca  r. 
b. Jo 17 Maia 1824 W o y t o s t w a  wsi Rybny  w Okręgu Miasta Wolnego  Krakowa O 
m :1 dw ie  sy t u ow aa ey  , prawem ■-mphiteutyczny m pr zez  Jozefa p o jn i ey  przez K a z i ­
mierza Jaroszewskiego p o s i a d a n e g o ,  teraz zaś do S u k c e » s o r o w  T e g i ż ,  to iest:  Ur. Fran­
ciszki  , z Jaroszewskich Dębezyńskiey  , A n d r z e j a ,  K a r o l a ,  i Wik tor/ i  Jaroszewskich 
(  których  Opiekunam UUr. Antoni  Szawe sk. i Jozef  Burski,  na l eżącego,  wskutek  
U ch w a ły  R a d y  Fami l i i  d. 24 Maia  odpra wioney ,  a p i z e z  Tryb una ł  u t e y s z y  d. 9. Czcr,  
w c a  r. b. Sr a  1 6 8 9 zatwi er dze ne y ,  l icy tacy ia  ostatma s tano wcz a  tyc h  lat siedmiu w o y -  
tow st w a  wsi  R y b n y  , w  oceilaryi  podpisanego w ulicy S. Jana N-o 46(1 iako d c  
te y z e  ftesolucyią Trybunału '  tuteyszego d. 14 C z e r w c a  r. b. Nr» igóę delegowanego w  
dz*H 12 Sierpnia r. b. o-godzinie 9 zrana z w y w o ła ń .a m  szacunkowey  summy za  w s z y ­
stkie lat  siedem 24700 Zł:  Pol: w  monecie srebr*ev grubey kurant nastąpi warunki  
pod  ktć re mi  ma się o d b y w a ć  ninieysza sprzedarz,  1 zbiór objaśnień do tegoż należą- 

« / c b ,  w  Kaoce l l zry i  Każdego czasu  odczytać  można- W Krako wie  d.\3o C z e r w c a  i j t 7.
Woycitth Oiearski. Not.

/


